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W  L W O W I E .
D nia  9go M a rc a  1795.

G a&ety»

T Y R O L .

Z  In tiſzp r iłku  dnia  18. L u tego . . ,

W  naſzćm mieście odpraw iła  fię w  
ty ę h  dniach uroczyftość zamęścia Kle- 
k tó ra  Baw ar/k iego  z X ig in iczk^  M a ry §  
Łeopoldyni1 Cork% A r c y  - Xjęcia F e rd y ­
nanda. ~

L  3 Dnia,

a m



D nia  T3. A r c y -  X'e.żna M a ry a  E l ż ­
bieta w  affyftencyi P P  N adw ornego  ſwe- 
gq M a r ſ z a łk a ,  G ra fa  Ae S p a n r  przed  
k ilką  dn ami p rz y b y łe g o  C. K. Kómmiſ- 
l a r z a ,  G rafa  de beb tkacb  , / P  G u b e rn a to ­
r a  k ra iow ego  B arona  de W  aichit ar/>/s- 
dorj  w j  echali o dwie mil naprzeć  w  A r ­
cy  - X iążą t  F e r d y n a n d a , iego M a łż o n ­
k i ,  tudzież M a ry i  Leopoldyi.y  poślubió- 
n ev  Xi.ę'ciu Elekrorowi O  godzinie, ó. 
w ſz y f tc y  p rzy b y l i  do In n ſzp n k u .

D nia  14. o  godzinie P  Guberna* 
to r*  o godzinie zaś 9. A r c y - X 'ą ż e  F  r- 
d ynand  w  affyftencyi C* K. Kommilfa- 
r z a , i Xiecia Albanii  M arſza łka  wyje­
chali o m i lę , dla p rz y w i ta n ia  iadącegó 
Xięcia Elektora*

O  godzinie 1. p rz y b y ł  do T nnſzpru-  
hii Xiąże E le k to r  i p rz y w i ta n y  zoftał 
p a ra d ą  C. K.. w o y ſk a j  tudzież w y f t rz a -  
iem z a im a t .

Xiąże E le k to r  od A r c y  - X iężny  M a ­
r y i  E lż b ie ty  w  p rzy tom nośc i  NobleiTy- 
p r z y w i ta n y  był na ſchodaćh*

Z a r a z  potem Xiąże E le k to r  z P„ 
M Srſzałkiem  udał fię do A r c y  - X iążą t  
F erdynanda  i iego M ałżonki* a po odey- 
ściu P a n a  M a r ſza łk a  z ap row adzony  by l  
od obóyga A r c y  - X iążą t  do oddania pier-

w ſzey



w ſz e y  w iz y ty  A r c y  - Xigżniczce mło- 
dey.

P o  odpraw ioney  ceremonii nafląpił 
obiad. Noblefla zgromadziła  fig o pół do 
6, w  w ieczó r  dló oddania a t t e n c y i , a po* 
tem  udali fig w fzyftcy  do T e a t r u  w fpa -  
niale i l lum inow anego , gdzie od publi­
czności p r z y  odgłofie t rąb  i k o t łów  z 
okrzykiem  rado ſnym  byli przyigci , i po 
fkofczeniu  fig ſztuki z tyfiącznemi ż y ­
czeniami do Pałacu byli odprowadzeni.

Dnia  15 po obiedzie o pół do 6. go ­
dziny naftąpiło błogofiawienie ślubu ſza- 
n o w o ey  p a ry ,  (p raw ow ał  toż JX  M ar-  
kns O p a t  P re m o n f tra te n ſó w  w  H 7ilten  
w  P a łacu  W przyrom nośc i  P a ro ch a  miey- 
ſkiego , i oboygn Rodziców ob lubien icy , 
tudzież A r c y - X i e ż n y  M a ry i  E lżb ie ty  i 
D w orlk ich .  Po Ikończeniu błogoflawiefrr 
f tw a  dawano z a rm a t  ognia. W  w ieczgr  
był bal.

Unia 16. aby publiczność miała acze -  
ftnićtwo tey  w e ſo ło śc i , by ła dana w o ln a  
R eduta  , i wolne entree  w  T ea trze .  Pp- 
jra now o poślubiona , Jey R odz ice ,  i A r?  
c y - X ig ż n ą  E lżb ie ta  udali fie także  do 
T e a t r u , gdzie oklałkięm od wſzyftk ich  
p rz y to m n y c h  byli p rzy w ita n i ,  Potęrn 
ydali fig do Sali R edu tow ey  , gdzie Xie^



i n a  młoda E le k to ro w a  tańczy ła  kon tra -  
danfów .

D nia  17. z rana  o godzinie 7. z g ro ­
madziła fig Nobleffa do przedpokoiu dla 
złożenia a t tency i  pożegnania  Xigciu E l e ­
k to ro w i .  Z a r a z  Xiąze E le k to r  z ſwą. 
M a łż o n k ą  wyſzedł.  I  tak  w  affyftencyi 
liberyi A r c y  - X iężny  E l ż b i e t y , j e y  offi- 
c y e ró w  d o m o w y c h , i N o b l fjy  aż do po- 
iazdu odp row adzony  był od A r c y  - X igżny 
JVIaryi E l ż b i e t y , gdzie po up rzeym em  
pożegnan iu  w r a z  z M a łż o n k ą  udał fig 
W podróż.

W Ł O C H Y *

Donofzą  z  G enuy  pod 31. S tyczn ia  , 
ze Jenerał F r a n c u z k i  Scberer  óbieżdza 
różne  ftanowiſka z wieljj Sztabsofficyera- 
p u » i wſzgcłzie now e  czyni u rządzen ia  
w zg lędem  organ izow an ia  armii , k tó rą  
tyn t  czaſem ſpokoynie fie ząchowuie.

Pod ług  Relacyi z Neapolu  pod 3. 
L u te g o  ró żn e  daw ał bale K ró l  Neapoli'- 
tańJk.L z okoliczności p rzyby łego  tam A n 1- 
gieljkiego  K ró lew icza .  Dnia 29. S ty c zn ia  
w ſp o m n io n y  K ró lew icz  pow roc ił  do
Rzym u.

N eapo-



N eapo litnn jk i  w oienny ok rę t  ‘T an -  
cred o 74 a rm atach  i 7. f r e g a t ty  M ifier-  
rva i S t r o n a , gotuią ftę do wyiśc ia  pod 
żagle , i odebrały o r  dyn ans płynienia do 
L /w o r n y  , gdzie dałſze odebrać ma’15 
ro ſkazy .

Niezmierne zimnq w  tym  roku w  
N eapolu  i ca łych  lVfoſ%ecb p anu iące ,  
wiele c h o ró b ,  i śm ierte lney z a r a z y  by ­
ło p rz y c z y n a .

N a  m orzu ieſzcęe pariui% burze.

F R A N C Y  A,

Dnia 29. S tyczn ia  D epu tacya  ocale­
nia oznaymiła K o n w e n c y i , o fał ſzyw ey 
wieści , iakoby Jenera ł  Diihem  dla c z y n ­
ności podeyrzanych  zoftał a resz tow anym , 
1 ośw iadczy ła :  że w  nim uznaie zaflużo- 
nego officyera , k tórem u w ażne uczyniła  
zlecenie

Dnia  30. uczyniła  Relacyę  D eputa-  
ę y a  F inao low  , ze w  miefiacu F  im aire  
(  od 21. Liftopada do 20/ G rudnia  ) było 
dochodów 49,724,096: , a w y d a tk ó w  
268,503,173. ł iw ró w  , a zatem  naddatek 
z kafTy pod trzem a  kluczami za^a iącey  
mufi bydz n ag rodzony ,

K on-



K o n w ć n cy a  dekre tow ała  dawniey 
p od ług  P ro iek tu  B ourdona : aby w ſzyft-  
c y  a re ſz tow an i  za przeftgpftw a p rze c iw  
r e w o lu c y i , na  w olność  w y p u ſzczeu i  zo- 
ftali. T e raz  D e p u ta c y ą  P ra w o d a w c z a  
p rze ło ży ła  , że w ſpom nione oſoby wypu? 
ſzczone  na w o ln o ś ć , nie znayduią  nic z 
ſwoich dóbr , i m a ią tk ó w , poniew aż 

„wlzyftko ſekw eftrow ane ( z rabow ane  i 
z n i ſ /czo n e  ) zoftało, D la  tego  pełnomo- 
cność dano D eputacyi , roftrząśnienia  
w ſzyftk ich  p r e t e n ſy i , k t ó r z y  ſw ą  w ła -  
ſność w czaiie a re ſz tu  u trac il i , ,  i nadgro-  
dzenia teyże

Dnie i. Lu tego  D iihem  po jdn iow ym  
dom ow ym  areſzcie pokazał  fię w  Kon- 
wencyi.  P r z y  iego weyściu  z iedney 
f tro n y  dał fię flyſzeć ob la ſk ,  z d rugiey  
zaś  śmiech.

N a  SelTyi K o n w en cy i  aż" do dnia 5, 
nić w ięcey fię nie w y d a rz y ło  p ró c z  pry-? 
W atnych  ſpo rów  , i d e b a tó w , k tóre  zo? 
f ta ły  bez ſkutku , i r e l a c y ó w ,  w zględem  

„k tó ry c h  nic nie uchw alono .
D epu tacya  ocalenia doniofla w  iedney 

re lacy i  o F a b ry k a c h  broni uczynioney ; 
źe w miefiącu F rim a ir  w  rożnych  fab ry ­
kach  a rm atn ich  500. a rm a t  w y g o to w a ­
n o ,  i że zapas  a rm a t  ieft tak  w ip lk i , żę

uchwą?



uchwalono z re ſz ty  miedzi, pozofta łey z 
f topionych dzw o n ó w , okucie do o k rę tó w  
dawać

D la  potęgi  m orſkiey 30. fabryk' a r ­
m atnich dniem i noca fię k rzą ta ,  i w  
przeciągu roku w ydały  15,000. a rm a t  t 
dla woiennych okrętów* W in n y c h  f a b ry ­
kach wprzeG iągu roku zrobiono i 2 .m i l -  
ł ionów kul , w  7. miefiącach 7,600. w o ­
z ó w  arrimunicyirtych, i 1.0,000. l a w e tó w ,  
a w  kazdey Dekadzie g,oco. ſzabel i 
4,oco bagnetów  j w  w a r ſz ta ta c h  zaś P a - 
ryzk icb  w  13. miefiącach *137,000., rę-  , 
czney  broni zrobiono*

D nia  3. L u tego  znowu 3. członki 
D ep u ta cy i  Ocalenia , a 4. D eputacy i Be- 
ſpieezeńftwa fię odnow iły . Z  p ie rw ſz ey  
w y ſz l i  R ic h a r d , P r ie u r ,  i G n iton  M o r-  
v e n u x  ; na  ich zaś mieyſce obrani zofta- 
li M e r  lin  d e D o u a y  , F o u r c r o y , i  L a -  
Combę S t . M ichel.

O pin ia  publiczna pofpólf tw a P a r y ­
skiego i ludu w  całym kraiu tak  ieft 
oczewiście p rzec iw na  jakob inom , i ſy -  
f tematowi k rw aw em u od nich w p r o w a ­
dzonemu ; ze iego Ąpoftoł M a ra t  naw e t  
po śm ierci odbiera w zgardę ,  i obrzydliwość 
OWą, na k tó rą  p rzez  lwe m axym y , życie 
i p iſm a zofluzył fobie. Buft k rw aw ożer-

nego



, ' S  44°  *
r e g o  i ſza lonego  człowieka,, na  T e a trz e  
p r z y  oklaſku dnia i . .L u te g o  zgrucho- 
t a n y  , a n? ro ſkaz  D eputacy i  Beffneczeń- 
f tw a znow u p o f ta w io n y , doświadczy^ 
teg o ż  ſamego lófu dnia .3 t iu tego &  
w izyftk ich  P aryskich  T e a t r a c h , gdzie 
był poftawiony.

C z y ta n o  p r z y  tent wierſze oftatnią 
W zgardę M a ra ta  w y ra ż a ią c e ,  i żądano 
na  to mieyſce buftu RouJJeau * k tó ry  na- 
tychmiaft u roczyście  był poftawiony.

Podobnież tegoż  ſamego czaſu  dzie­
ci c iągnęły  buft M a ra ta  po ulicach p rz e z  
błoto , i w rzuc i ły  do ryn ſz toku  z ty m  
w yrazem : Maracie! tu ieft t w ó y  Pantheóń* 
S ą d z ą :  że K onw encya  będzie p rz y w ie ­
dziona do w yrzucen ia  zw łok  M a ra ta  «  
P a titheanu , t a k ,  iak fię z M irabeau  fta- 
ł o , k /ó ry  M a ra to w i  uftąpic mufiał raiey- 
ſca.

T e a t r a  w  P a ry żu  ſą t e r a z  n adzw y-  
czaynie  n a p e łn ione , albowiem dla urri- 
knienia w ydatku  na światło i d r w a ,  nay<- 
d roż ſzych  teraz  a r t y k u ł ó w ,  chętniey  ka^ 
żdy  w T ea trze  przepędza  w ieczory .

Dzienniki P a ryzk ie  nad niczent wie- 
cey  fię nie zaftanaw iaią, iak nad rnnii- 
ł łw em  znalezionych r ó ż n y c h  za p a ſó w  w 
H ollandyi.


